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K. P i e t r z a k  zw rócił uw agą na sp ecyficzn y  charakter Z P w N , który  
m ógł liczyć  na udział w  sw y ch  pracach ty lk o  ży w io łó w  najbardziej u św iad o­
m ionych, n ieprzejed n an ych  i g o tow ych  do najd a lszych  pośw ięceń . Z asięg  w p ły ­
w ó w  polsk ich , zw łaszcza  język a  i k u ltu ry  lud ow ej, w yk racza ł daleko poza  
ram y organ izacyjne Z w iązku.

P oruszono sp raw ę liczn y ch  organizacji m łodzieżow ych , kół am atorsk ich  
i artystyczn ych , ożyw ion ego  ruchu m uzycznego, harcersk iego, krajoznaw czego , 
to w a rzy stw  kob iecych , oraz zrzeszeń  relig ijn ych , k u lty w u ją cy ch  języ k  i z w y ­
czaje polsk ie.

M om enty po lem iczn e  w n io s ły  w yp ow ied zi: J. S z y r m e r a  (w  obronie  
szeregu  z iem ian  z P ow iśla , m. in. K. D on im irsk iego), W. W a w r z y n k a  
z O pola (n a św ietlił szk od liw ą  ro lę  konsu la  R. P. w  K ró lew cu  W archałow skiego  
po w yb u ch u  w o jn y  w  1939 r.), w  szczególności zaś dr W. C h o j n a c k i e g o .  
Ten ostatn i p oruszy ł sp raw ę sądow ego w y ek sm ito w a n ia  i u su n ięcia  z Prus 
W schodnich przez k iero w n ictw o  D ziein icy  IV Z P w N  zasłużonego  redaktora  
,,M azura“ i „G azety  O lszty ń sk ie j“ K. Jaroszyka. Z w rócił przy tym  u w agę na  
list ks. V/. B a rczew sk iego  z r. 1928, w  k tórym  b. prezes W arm ińskiej R ady L u ­
dow ej, od p ow iadając K. Jaroszykow i na prośbę o pom oc, skarży się  na stosunki 
pan ujące  w  k iero w n ictw ie  D zie ln icy  IV. W liśc ie  jest m ow a o bezsiln ośc i starca, 
otoczonego zew sząd  w rogam i. D r W. C hojnacki, cytu jąc  m ater ia ły  źródłow e, 
a także prasę m iejscow ą, odparł także szereg  zarzutów , w y su n ię ty ch  przeciw  
Jaroszykow i w  czasie  poprzedniej sesji. W ykazał sym p atie  so cja listyczn e  
K. Jaroszyka, jego  daleko id ą cy  krytycyzm  w ob ec osad n ictw a z iem iań sk iego  na  
M azurach, a  także lo ja ln ość  w yzn an iow ą  w ob ec  protestantów .

W dysku sji zab iera li w  da lszym  ciągu głos: A. B a n i a ,  dr W.  G ę b i k,  
dr T.  G r y g i e r  i J. O s i ń s k a  z P ow iśla . Z arów no ich  w yp ow ied zi, jak  
i rep lika  J. B aczew sk iego , przyn iosły  szereg n o w ych  i cen nych  przyczynk ów , 
których zre fero w a n ie  przekracza ram y n in iejszej relacji. W spom nieć ty lko  w y ­
pada, że odpow iadając dr W. C hojnackiem u, J. B aczew sk i w ytłu m a czy ł p o stę ­
pow anie  D z ieln icy  IV w ob ec  K. Jaroszyka presją sanacyjną. P odtrzym ał n a to ­
m iast ocenę dzia ła ln ości K. D on im irsk iego, który m im o że by ł prezesem  Rady  
N adzorczej B ank u  L ud ow ego w  Sztum ie, n ie  w sp ó łd zia ła ł z polską akcją ek o ­
n om iczn o-społeczną , zaś ruchow i polsk iem u w yrządzał krzyw dę sw ą apod yk-  
tyczn ością  i w y n iosłością . R eferen t zastrzegł się przed rozciągan iem  tej opinii 
na w szy stk ich  d zia łaczy  pochodzenia  z iem iań sk iego  i przytoczy ł przyk ład  roz­
strze lanych  przez h itlero w có w  S tan isław a  S ierak ow sk iego  i jego żony  H eleny.

P o w y czerp an iu  porządku dziennego prof. W. H e j n o s z zam knął sesję  
konkluzją , że zeb ran ie  p rzyn iosło  pow ażn e w artości nau k ow e i stan ow iło  p rzy ­
kład celow ego  i k on stru k ty w n eg o  w iązania  zagadnień  h istoryczn ych  z proble­
m am i w sp ó łczesn eg o  życia. W Ł A D Y S Ł A W  O G R O D Z IŃ S K I

600-LECIE KĘTRZYNA
W 1329 roku dzięk i staraniom  kom tura B algi i w ójta  N atan gii w  pobliżu  

w si R ast Z akon K rzyżack i w yb u d ow ał m a ły  obronny zam eczek. Od nazw y  
pob lisk iej w si zam eczek  o trzym ał nazw ę R astem bork (R astenburg). W okół 
zam ku zaczęło  p ow sta w a ć  m iasto. 11 listopada 1357 roku R astem bork otrzym ał 
praw a m iejsk ie. W przeciągu  sześciu  w iek ó w  sw eg o  istn ien ia  m iasto  b y ło  św ia d ­
kiem  w ie lu  w a żn ych  w yd arzeń  h istoryczn ych . Po w y zw o len iu  daw ny R a stem ­
bork, d la  uczczen ia  pam ięci w y ch o w a n k a  tu te jszego  gim nazjum , w ie lk ieg o  
h istoryk a  i zasłu żon ego  bojow nika  o po lsk ość tych ziem , W ojciecha K ętrzy ń ­
sk iego  —  zosta ł n azw an y K ętrzyn em .

W zw iązk u  z rocznicą nad an ia  .osiedlu praw  m iejsk ich , co m ożna uw ażać  
za p raw n y, lecz  n ie  rzeczyw isty  początek  istn ien ia  m iasta, w  reku b ieżącym  
w K ętrzy n ie  postan ow ion o  zorgan izow ać u roczystości obchodu 690-lecia  m iasta. 
10 listop ad a  1957 roku w  K ętrzy n ie  odbyły  się  u roczystości inau gurujące „rok 
K ętrzyn a“. H onorow ym  przew od niczącym  K om itetu  O bchodu 600-1 ecia  m iasta  
został A lek sa n d er  Z aw adzki. K u lm in a cy jn y m  pu nk tem  uroczystości 10 lis to ­
pada była  sesja  M iejsk iej R ady N arodow ej w  K ętrzyn ie . W uroczystościach  
m ięd zy  in n y m i w z ię li udział: w icem in ister  spraw  w ew n ętrzn y ch  gen. H ibner, 
przew od niczący  W ojew ódzkiej R ady N arodow ej w  O lsztyn ie  Zb. Januszko, 
p rzew od niczący  W ojew ódzkiego  Zarządu T ow arzystw a  R ozw oju  Z iem  Z achod­
nich J. M alew ski. A leksan der  Z aw adzki p rzeb yw ający  w  M oskw ie nad esła ł 
depeszę gratu lacyjn ą .

Z p o d jętych  u ch w a ł na szczególn ą  u w agę zasłu gu je  decyzja  M RN o k on iecz­
ności zorgan izow an ia  nau kow ej sesji historycznej, p ośw ięconej dziejom  K ętrzyna.
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